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; CENY OGŁOSZEŃ; Na 1 
; stronie wiersz mil:me- 
trowy mk. 100 — na III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 69. Nadesłsne mk. 
125.— Drobne ogłoszenia 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
Ogłoszenia „oznmiejsco= 
we o 60 pioc. zsgrani- 
czne 100 proc drożej. 


W numerach świątecznych 
i niedrieswych ceny 0 
35 proc. droźśze. 


Żu termiuowy druk ogło- 
szeń „dmiulst «cja nie 
powiadn. 


Re skeja | administracja 
płówsa mieńci se pod 
or. 4 przy ul. Piłsud 
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Od 24 go do 31-go lipca włącznie. - 


„Grzech niepopełniony* 


Dramat w 5 ciu aktach o silnych akcentach nastrojowych. odsłaniający 
ta niki wielkiego świata. W roli głównej piękna RESSEL ORLA 
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narodowej pod dyrekcją | 
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"Od 26 do 30 lipcu r b 


Wyświetla amerykańskie arcy- 
dzieło w 6 częściach 


|„Strzelka i Lassa" 


d Ili-cia serja p, t. 


| „Śmiertelna nienawiść”. 


pew sammmen PA AAA MO m MA 


| Odsział Likwdacji Demobiu Wojszowego „NEMAT* 

i sprzedaje 
Worki jutowe i pap'erowe. młocarnie, kry- 
py, plaformy i icn części szmelc wały 
żelazne iampy karbidowe tarcze i koła od 
kolejex wązkotorowych, pompy szkło tłu- 
czone, kuźnie polowe, przyrządy  ciealel- 
skie i kewalskie, wozy, motocykie 


Lokomebile  materjałv elekżrotechniczne, 
zbiorsiki Żaiazne, piatformy, beczki, szkło 
tłuczone, szmelc, urządenia mlaczarai,iwin- 
dy, modele drówniane, odpadki pa-ciane, 
ładunki do minimaxów, trzon.i drewaiane 
? lasy de chleba , > ; : > 

Pruyjmuje od 9—13 i 6—8, Panie 5—6, Waga stołowa, kasa ogniotrwała wentyla 
F ; tory, pompy, lokomobi 6, karawan omniius 

r , > 
pi uł, Modrzejewska Ke39 I) piętro magazyn z ryglówki walce młyńskie f 


Motor z pługa, ptzyrządy ‘o nicze i żniwne 


w Warszawie, 


Jr. Luffsprinter 


Choroby skórne i wene 


ryczne. w Wiin le. 


w Łodzi. 
we Lwowie- 


Szczegóły patrz: 
„DEMOSIL:, zeszyt 4l. 


Termin składania ofert 9 sierpnia 1922 r. 


Pero i AIE COPY PA OWCY ACE 
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K 


Doktór K. Troppauer 


Choroby: skórne, włosów, wene 
ryczne. Analizy mikroskopowe. 
(Przyjmuje od 11—1 i od 5—7'h 
M panie 4—$5. 

Sosnowoc, Małachowskisgo 5 


i garter Targowa 2. a z 
( x | F. i 


(| Dr H. Grodziński |) 


Korfantego! 


Sosnowiec, 25 lipca. 


Z dzieła nieśmiertelne- 
go wieszcza wiemy już, 
jak to u nas, grając na 
demagogji i uczuciach nie- 
„orjentujących się w sytua- 
cji słachaczów, można łat- 
wo i prędko cały tłum po- 
ruszyć przeciw skądinąd 
uczciwej jednostce, znie- 
sławić ją i zrobić z niej 
łotra ostatniego rzędu. 

W zaścianku Dobrzyń- 
skim sprytny Gerwazy 
przekonywa szlachtę sza- 
raczkówą, że Soplica jest 


b. lekarz szpitali cheróh 
wensryczaych i skórnych 
8K0FNE, 
1343 


Choroby weneryczne, 

| moczopielowe. 

Prsyimuje od 11—23 i od 6—8. 
Panie 5 -6. i 


Bosnowieć Kowalska 3 m. 7 (2 p.) 


Doktór 


Ë powrócił i ordynuje w chorobach 

= wenerycznych i skórnych. 

Codziennie oprócz świąt od | 
9—11 i od 3—7 po poł. 

Będzin, Plac 3-go Maja M 3. 


zakałą całej okolicy i 
wszyscy wyruszają na So- 
plicowo pod hasłem: „Haj- 
że na Soplicę!* 

Taką samą nagonkę roz- 
poczęła w całym kraju 
nasza lewica na Korfan- 
tego. : 
Tylko, gdy bracia Do- 
brzyńscy, odsądzając So- 
plicę od czci -i wiary. na 
tyle są jednak uczciwi, że 
jedyny zarzut, który czy- 
nią sędziemu jest ten, iż 
on dmie się i puszy, nos 


Wtorek 25 Lipca 1922 r 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9 Teleion 84, 


zadziera do góry, a chce 
do tego jeszcze skrzyw- 
dzić hrabiego, krewnego 
FHoreszków, to nasza lewi- 


ca jest znów na tyle nieu- 


czciwa, że z tegó wielce 
zasłużonego krajowi oby- 
watela robi skończonego 
zbrodniarza. 

A operuje przytym na- 
szalewicabezecnymi kłam- 
stwami,więc i „Polak“, gór- 
nośląski organ enpeeru z 
dnia 22 b. m., wypisuje o 
Korfantym takie krymina- 
listyczne już bezeceństwa, 
że Korfanty polecił zabić 
ś. p. księdza posła Pośpie- 
cha, że był na żołdzie nie- 
mieckim;, że nieudolnie 
bronił Sląska 1 właściwie 
Sląsk zaprzepaścił i t. d. 
btad: 

Oto metoda wal- 
ki przeciwników politycz- 
nych. Dlaczego nie szka- 
lować? Może znajdą się 
naiwni, którzy uwierzą. 

Ale społeczeństwo całe 
zbyt dobrze zna Korfante- 
go, zbyt dobrze zna jego 
zasługi, aby tym bezec- 
nym bredniom wierzyło. 
Pod tym względem akcja 
lewicy całkowicie zawie- 
dzie. I dziwić się należy 
redakcji „Polaka“, że ta- 
kie oszustwa i kalumnie 
powtarza. 

Hasłem: „Hajże na So- 
plicę!* operowali ludzie 
stokroć uczciwsi, niż ci, 


„którzy operują hasłem: 


„Huzia na Korfantego!“ 


Przegląd polityczny. 


Sosnowiec, 24 lipca. 


Konferencja w Hadze po 
przeszło miesięcznym trwaniu 
ostatecznie skończyła się zu- 
pełnym fiaskiem. Państwa za- 
chodnie przyszły ostatecznie 
do przekonania, że bolszewicy 
są pogromcami, z którymi dal- 


„sza dyskusja jest niemożliwa, 


a propozycja ich — szczytem 
bezczelności. Front francusko- 


belgijsko-angielski nie tylko . 


wzmocnił się, iecz nawet dy- 
plomaci tych państw przyszli 
do przexonania, że dzisiejsi 
władcy Rosji są skończony- 
mi kłamcami, a panowanie ich 
ma sięku końcowi. : Ac kol- 


chwili, gdy konferencja haska 
miała być zamknięta. poszcdł 
na istotne ustępstwa, go 7ąc. 
się na omawiane spraw 

gów i własności pryw 

jednak przedstawicie 

ty zamknęli posied' 


- Cena numeru mk. 25. 


„na oficjaln 
wiek p. Litwinów w ostatniej 


Bak VIL 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“; Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. 
ur. 61553. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem młesięcznie 


mk. 450. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie. 


Oddz'ały własne: w Bę= 
dzinie, w Dabrowie i w 
Szopienicach na G. Sla- 
sku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Teleion 64. 


dzając, że jest nowa podsta- 
wa do dalszych konferencji. 

Tak więc jest zapowiedź 
do nowych debat, a Europa 
zostanie obdarzona jeszeze 
jedną konferencję. 

We Włoszech przesilenie 
rządowe trwa w dalszym cią- 
gu, a bójki między lewicow- 
cami, a fąszystami przybiera- 
ją coraz to gwałtowniejszą 
formę. Natomiast samo prze- 
silenie rządowe wedle zapo- 
wiedzi dzienników włoskich, 
zakończy . się w najbliższych 
dniach; nie będzie ono tak 
przewlekłe jak u nas, gdzie po 
8 tygodniach jeszcze nie mo- 
żna stwierdzić, kiedy się ono 
wreszcie zakończy. Obie stro- 
ny tak lewicę jak i prawicę 
w przesileniu rządowym ce- 
chuje wielka nieustępliwość 
i ze zgrozą konstatujemy fakt, 
że i najbliższe dni nie przynio 
są żadnego wyjaśnienia, 


o ~ v v l 
Ważne wieści, 
(Z pism i depesz wczorajszych). 


— Rząd australijski odmó- 
wił swej zgody na mianowa- 
nie konsula niemieckiego dla 
Australji. Prezydent ministrów 
Hughes oświadczył, że rząd 
australijski nie będzie stawiał 
przeszkód do wznowienia sto- 
sunków handlowych z Niem- 
cami w czasie: późniejszym, 
teraz jednakże nie uważa je- 
szcze za wskazane przyczyniać 
się do wzmacniania mechani- 
zmu maszyny handlowej rze- 
szy niemieckiej. 

Komisja odszkodowań 
ustaliła wysokość dostaw nie- 
mieckich w miesiącu 'sierpniu 
wrześniu i październiku w su- 
mie 1725000 ton miesięcznie. 


— Oddziały powstańcze w 
Irlandji ewakuując Limorick, 
wznieciły w mieście pożar. |. 
Podczas ostatnich walk utra- 
cili powstańcy 20 zabitych, 
kilkudziesięciu rannych i kil- 
kudziesięciu jeńców. f 

-— Prasa londyńska podaje, 
iż książe Walji w ciągu jeszcze 
lata bieżącego odbędzie po- 
dróż po Afryce południowej. 


— Pomimo bardzo niskiego) 
poziomu zarobków, konie 
rencja związku górników a 
gielskich postanowiła olbr 
mią większością głosówz; 
chwila obecna nie jests 
godną do wymówienia 
wy, która istnieje RIAS 

e 


górnikami a właścicł 
palni, *co do ob 
obecńie ruchonyśjo Sł 
robków. ŻĘ, % 


A Prz y bifido, 


republiki a a 

Marcelo gdes 
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ke To nie uczyni jeszcz 
X s bogaczem. Ja potrzebuje pięć- 


TELEGRAMY. 
Litwico © w Berlinie. 
Berlin, 24 lipca. 
Litwinow, Krassin: oraz ča- 
ła delegacja sowiecka po o- 
puszczeniu Hagi, przybyła na 
dłuższy stały pobyt do Berli- 
na, który obrano za centrum 
dalszych pertraxtacji z posz- 
czególnymi konsorcjami finan- 
sistów europejskich. 


Strajki w Ameryce. 
Londyn, 24 lipca. 

Usiłowania prezydenta Har- 
dinga doprowadzenia do ugo- 
dy między rządem, a strajku- 
jącymi robotnikami kolejowy- 
mi i górnikami nie odniosły 
skutku. Strajk trwa w` dal- 
szym ciągu. W przemyśle da- 
je się odczuwać katastrofalny 
brak węgla. Zakłady przemy- 
słowe New-Yorku od dni kil- 
ku pracują, używając węgla 
angielskiego. 


Przesilenie we Włoszech 
Rzym, 24 lipea. 


Prasa włoska wszystkich 
odcieni wyraża życzenie, aby 
nowy rząd powstał możliwie 
prędko oraz posiadał niezbęd- 
ny autotyreti energję do opa- 
nowania sytuacji wewnętrznej 
kraju. 


Wśród kandydatów wymie- 
niają Bonomi'ego, de Nicolę, 
Medę i Orlanda. 


Podwyżka płac 
ur<ędniczych. 
Warszawa, 24 lipca. 

Rada ministrów uchwaliła 
podwyższyć do 80 proc. sta- 
ły dodatek drożyźniany dła u- 
rzędników i osób wojskowych, 
wynoszący dotychczas 60 proc. 


"normalnej płacy. . 


Jednocześnie dodatek wy- 
równawczy, który dla urzędni- 
ków cywilnych wynosił w 
czerwcu — 20 proc. a w lip- 
cu 50 proc., podniesiony Zo- 
staje w sierpniu do 70 proc. 

Urzędnicy cywilni otrzyma- 
ją tedy w sierpniu w stosun- 
ku do lipca zwyżkę 40 pro- 
centową, czyli razem 150 proc. 
od płacy zasadniczej. 


Manifestacja za rządem 
Korfantego. 


Warszawa, 24 lipca. 

W niedzielę odbyła się w 
Warszawie demonstracja zwo- 
lenników związku ludowo-na- 
rodowego i stronnictw prawi- 
cowych za rządem Korfantego. 
Po przemowach różnych przy- 
wódców, ruszył pochód z Alet 
3-go Maja przez Krakowskie: 
Przedmieście do Placu Napo- 
leona. Demonstracja miała na 
ogół przebieg spokojny z wy- 
jątkiem drobnych utarczek ze 
zwolennikami lewicy. 


Tydzień polityczny. 


Warszawa, 24 lipca. 


(Korespondencja wł. „Jskry”). 


W czasie tworzenia rządu 
przez posła Korfantego, pan 
naczelnik państwa za posre- 
dnictwem ministra skarbu ga- 
binetu Sliwińskiego, p. Ja- 
strzębskiego, uczynił jeszcze 
raz propozycję próby porozu- 
mienia pomiędzy lewicą i 
większością co do składu no- 
wego rządu. Większość, jak 
wiadomo, propozycję przyjęła, 
aczkolwiek zdawała sobiespra- 
wę, że pertraktacje porozu- 
miewawcze odsuwają jedynie 
chwilę złożenia naczelnikowi 
listy rządu przez Korfantego 
i utrudniają mu zakończenie 
pracy nad uformowaniem ga- 
binetu. Api 

Propozycja porozumienia, 
wysunięta przez naczelnika 
państwa, nie zawierała żad- 
dnych warunków. jednak na- 
tychmiastpo zakomunikowaniu 
jej lewicy, ta ostatnia posta- 
(wiła wprost niemożliwy do 
przyjęcia przez drugą stronę 
"warunek w postaci oświadcze- 
nia, że przystąpi ona wtenczas 
do- pertraktacji z większością, 
„e ile „Korfanty zrzeknie się 
misji tworzenia rządu. Wiel- 
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onego kupca djamentów zna- 
faz dwadzieścia luidorów 
cje maleńki srebrny kluczyk 
Schował 
zamknął wa- 
b a wybrawszy jeden z 
$ | otworzył nim 
, skórzany kuferek. i 
dk z wierzchu napeł- 

sajęt SA bielizną. Gdy wy- 
pcił.takawą ukazała się pod 

niż „stadSŻytna broń chińska 
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kie zdziwienie wywołało u 
stronnictw większości zjawie- 
nie się w godzinę po powyż- 
szej uchwale lewicy, sżefa 
kancelarji cywilnej naczelnika 
państwa, p. Cara, który, jak 


„wiadomo, udziału żadnego w 


pertraktacjach mie brał, z o- 
świadczeniem, że naczelnik 
państwa równieź zrzeczenie 
się przez p. Koriantego misji 
formowania rządu uważa za 
nieodzowny warunek dla 
wszczęcia pośrednictwa. Za- 
pytany o tym dodatkowym 
warunku p. Jastrzębski stwier- 
dził, że jako żywo nic podo- 
bnego przedtym mu nie mó- 
wiono. 

Do rozmów z lewicą oczy- 
wiście nie doszło, a stronni- 
ctwa większości wyciągnąć 
musiały wniosek logiczny, że 
choć pan naczelnik państwa 
deklaruje często. swoją bez- 
stronność i ponadpartyjność, 
jeduak w rzeczywistości ule- 
ga całkowicie życzeniom le- 
wicy, nawet gdy kolidują one 
z jego własnymi poglądami i 
zamiarami. 

Lewica, co dzisiaj już stwier- 


— Rzecz niebezpieczna, te 
stare ostrza....wymruknął nędz- 
nik. — Znam ja to dobrze... 
Wiele z tych nożów i sztyle- 
tów zatrutemi być mogą.. 
Wystarczy jedno ukłócie, by 
śmierć nastąpiła w sposób pio- 
runujący. « Niech pozostaną, 
gdzie je umieścił. 

I ułożywszy na wierzchu 
bieliznę zapiął . tłumoczek, 
przystępując do przejrzenia 
drugiego. 

I tu znów znalazł bieliznę, 
a pod nia jedwabne materję 
Indji, Cejlonu i Pondiszery, 
kaszmirowe tkaniny złotem 
przerabiane, rzeczy bezwątpie- 
nia wartościowe, mogące jed- 
nak do najwyższego stopnia 
podać w podejrzenie tego, 


ktoby z nich chciał zrobić ja- . 


kiś użytek. 

Pod jedwabnemi materjami, 
znalazł starożytną szkatułkę 
dziwnej formy, nabijaną sre- 
brem, średniej wielkości, lecz 
niezwykle ciężką. Szkatułka 
ta była zamkniętą.: 


stwarzając tym samym 


dzić można, liczyła na całko- 


wita kapitulację stronnictw 
większości. Mając po swej 
stronie naczelnika państwa, 


spodziewała się rozbić stron- 
nictwa większości za pomocą 
skomplikowanej sieci intryg, 


"bądź też gróźb, demonstracji 
ulicznych i zapowiedzi walk 
wewnętrznych. Najbardziej 


starano się oddziałać za po- 
mocą wymienionych powyżej 
środków na klub pracy kon- 
stytucyjnej. Liczono również 
i na to, że Korfanty w atmo- 
sferze intryg i gróźb nie bę- 


„dzie w stanie utworzyć rządu. 


Dzisiaj trzeba stwierdzić, 
że lewica stawiała na złego 
konia. Zespół stronnictw 


większości nie uląkł się gróźb, 
szumnie zapowiadane demon- 
stracje uliczne dały całkowite 
fiasko, Korfanty gabinet utwo- 
reył. Gabinet Korfantego — 
Skirmunt—Michałski obok in- 
nych, dobrze obsadzonych tek, 
został z entuzjazmem przyjęty 
przez olbrzymią większość 
społeczeństwa polskiego, któ- 
remu wtórowały bezsilna złość 
i zawiedzione rachuby lewicy. 

Zdawało się, że wielki kry- 
zys rządowy został mimo ty- 
siącznych trudności 'szczęśli- 
wie dła państwa 
Wprawdzie gabinet Korfante- 
go nie był gabinetem pojedna- 
nia, jednak był rządem prawa 
i rządem większości parla- 
mentarnej. Naczelnik państwa 
zapowiedział już uprzednio, 
że jakkolwiek z rządem utwo- 
rzonym na podstawie uchwały 
z dn. 16 czerwca współpra- 
cować nie będzie i po pewnym 
„czasie wyciągnie konsekwen- 
cje w postaci rezygnacji ze 
swego urzędu, jednak Korfan- 
temu nie będzie czynić żad- 
nych trudności. Niestety, i ta 
deklaracja zawiodła. Pan na- 
czelnik państwa wbrew naj- 


‘wyraźniej istniejącemu prawu 


i zasadom konstytucji, odm ó- 
wił podpisania nominacji, 
„EX 
lex* i kwestjonując równocze- 
śnie republikańskii parlamen- 


tarny ustrój Rzeczypospolitej. 


Jest rzeczą prawie pewną, 
że stronnictwa większości, 
mając na widoku interes i spo- 


' kój wewnętrzny 'państwa, na 


bezprawie nie będą mogły 
odpowiedzieć równą bronią, 
mianowicie walką poza pra- 
wem. Wyczerpią one praw- 
dopodobnie wszelkie . środki, 
by dać możność opamiętania 
się lewicy w jej bezprzytom- 
nych, godzących w byt pań- 
stwa poczynaniach. Gdy to 


zawiedzie, wobec kończącego 


się sejmu i zbliżających się 
wyborów, zwrócą się do na- 
rodu z żądaniem odmówienia 
poparcia tym stronnictwom, 
które tolerując bezprawie, go- 
dzą w wolność ustroju repu- 
blikańskiego i uniemożliwiają 
sprawowanie państwu normal- 
nych jego funkcji. 

- Po odmowie naczelnika pań- 


Desvignes  potrząsnąwszy 
nią, dosłyszał hałas podobny 
temu, jaki wydają kamyki ude- 
rzając o siebie. 

— Co tam być może u czar- 
ta? — zawołał. Jak ją otwo- 
rzyć? 

Tu przypomniał sobie o 
maleńkim srebrnym kluczyku, 
wyjętym z portmonetki. 

obywszy go z kieszeni, 
włożył w zamek szkatułki, do 
której nadawał się doskonale 
zakręcił, a podniósłszy znaj- 
dujące „się na wierzchu jed- 
wabne nakrycie, przybliżył 
latarnię. 

Snop iskier buchnął z wnę- 
trza szkatułki tak nagle, iż 
zbrodniarz cofnął się w tył, 
przysłaniając oczy. Czuł, jak 
gdyby te różnokolorowe pryz- 
matyczne ognie wzrok mu 
wypaliły; poznawszy jednak 
w prędce zawartość, pochyłił 
się powtórnie i spojrzał, 

Szkatułka była napełniona 
djamentami i najpiękniejsze- 
mi wschodniemi perłami, z 


rozwiązany. 


stwa spełnienia aktu prawne- 
go, do którego był zobowią- 
zany, nastąpiła duża konster- 
nacja i wśródstronnictw 


głuchej dotychczas na głos 
rozsądku lewicy.  Leaderzy 
jednak lewicy zdają się nie 


rozumieć dotychczas powagi 
sytuacji, gdyż  czwartkowa 
uchwała bloku stronnictw le- 


 wicowych, zamiast dążyć do 


zdecydowanej zmiany swego 
stanowiska i do wejścia na- 
tychmiast w szczere i uczciwe 


porozumienie z całym zespo- 


łem stronnictw większości. 
zmierza jedynie do próby roz- 
bicia tej większości przy po- 
mocy pertraktacji z poszcze- 
gólnymi klubami centrowymi, 
stojac uparcie na dawnym 
stanowisku, że rżąd utworzo- 
ny być winien przez naczelni- 
ka państwa poza ramami u- 
chwały z dnia 16 czerwca. 
W rachubach swych poli- 
tycznych lewica nie wymyśliła 
nic innego, jak powrót do 
wielokrotnie już powtarzanej 
a zawsze nieudanej koncepcji, 
oparcia rządu parlamentarne- 
go bądź pozaparlamentarnego 
na t. zw. centrolewie. Nie 
chąc liczyć się z całą więk- 
szością, na której opiera się 


rząd Korfantego, a która choć- 


by tylko wobec faktu istnie- 


Wieści ze Sląska Górnego, 


Manifestacja P. P. S. 
w Katowicach. 


W zeszłą niedzielę odb:ła się 
w Katow'cach manifestacja, u- 
rządzona przez polską  part:ę 
socjalistyczną na rzecz ziedno- 
czenia Sląska Górnego z Polską: 
Na uroczystość tę przybyli u- 
czestnicy z G. Sląska Zagłębia 
Dąbrowskiego, Zagłębia Krakow- 
skiego i ze Slą:ka Cieszyńskie 
go. Uczestnicy zebrali się na 
boisku w ŻZawodz'u, gdzie ich 
powitat p Bimszkiew'cz. prezes 
P P-S. na Slasku G. w szcze- 
gólności zaś witał posłów socja 
listycznych z Warszawy i dele- 
gatow P. PS z Kongresówki 
i Małopolski. 

Następnie udano się w po- 
chodzie do miasta, gdzie na ryn- 
ku miał się odbyć zapowiedzia- 
ny wi-c maniłestacyjny 
czasym po drodze przyszł» do 
starć między uczestnkami po- 
chodu a ioatrdemonstrantami, 
którzy ustaw'li się wzdłuż ulici 
w odpow'edz: a okr “yki” Precz 
z  Korfantym , podnoszone 
przez uczestników pochodu wo- 
łali „Niech żyję korfanty’ Nie 
którzy kontrdemonstranci wy: 
darli manifestantom ` tablice z 
napisem: „Precz» z Korfantym* 
i zniszczyli je. 

Zniszczono przytym także 
kilka sztandarów « czerwonych: 
Przyszło do bijatyki, w czasie 


jakich niektóre dosięgały wiel- 
kością laskoweg6 orzecha. 

Diamenty były oszlifowane 
najmniejszy z nich przedsta- 
wiał wartość pięćdziesieciu ty- 
sięcy franków. 

Jeden szczególnie zwrócił 
uwagę bandyty, znającego się 
dobrze na klejnotach. 

Ow djament wielkości gołe- 
biego jaja, rozsiewał blaski 


wspaniałe, i sam był wart naj- - 


mniej do pięciuset tysięcy 
franków. | 
Chciwy drapieżca, w oka 


mgnieniu to wszystko ocenił; 
nie zadowolniło go to jednak 
bynajinniej, stał obojętny, w 
obec świeżo odkrytego skar- 
bu, który był wart najmniej 
do dwóch miljonów. 
Zamknąwszy drugi skórza- 
ny kuferek, zabrał się do in- 


nej roboty. 
Zgarnął w fularową chustkę 
banknoty, szkatułkę, portfel 


i listy nierozpieczętowane: 


i związał to: wszystko na czte- 
ry rogi. Następnie zdjął z 


|mowych 


Tym- ' 


„sił, 


e; i WSZ SENTA 


nia listy gabinetu Korfante 
pozostawionej u' naczelni 
państwa, zmuszona jest: do 
zachowacia całkowitej. spoi- 
stości i wzajemnej. lojalności, 
lewica usiłuje postawić poza 
nawias wszelkich pertraktacji 
związek ludowo = narodowy, 
grupę  Dubanowicza i chrze- 


- ścjańską demokrację.. 


W piątek rozpoczęło: się- 
sondowanie opinji klubów cen- 
trowych. Późnym wieczorem 
na zapytanie posła Witosa, 
przedstawiciela stronnictw le- 
wicy, czy klub narodowego 
zjednoczenia ludowego skłon- 
ny jest podjąć pertraktacje na 
temat utworzenia nowego 
rządu, poseł Skulski: odpo- 
wiedział, że za jedynie: realną 
drogę dojścia do porozumie- 
nia w obecnej ciężkiej sytua- 
cji parlamentarnej, uważa. 
wszczęcie pertraktacji przez 
stronnictwa lewicy z istniejącą, 
większością zespołu centro- 


prawicowego, nie zaś z po= 
szczególnymi klubami tejże 
większości. W ten: sposób 


dał poseł Skulski wyraźnie do 
zrozumienia, że N. Z. L. za: 
mierza dochować lojalności 
zarówno w stosunku: do wię- 
kszości, jak i popieranego 
przez nią gabinetu Korfantego, 

Wrzeszcz. 


której na ulicy Dvrekcvine! pa: | 
dły trzy strzały rewolwerowe, 
które miały zranić lekko jedną 
osobę. Z które! «tronv strzały 
padły, nie zdołano stwierdzić, 

dilay oddział tidem dA 
strantów ustawił się na 
ze sztandarsmi biało czerwu- 
nym a. mirnifestnąc ku czci 
Korfanteg , przeszkodził usta- 
wientu się pochodu wa. rynku 
Zancsił» sie na groźniejsze star- 
cie obu stron, czemu iednak za 
pobiegła policia, która czyniła 
co mogła. avy nie -dupuścić do 
rozlewu krwi E 

łoshód udał sẹ d»lej ku nar 
kwi Kaoścu::skt gdzie ma boi- 
sku me skim odbył wię manife 
stacyjny wiec, na którym prze- 
mawiało szer'g mówcow “mię 
dzy innymi kilku posłów suj-- 
Uchwzlóno szereć re- 
zolucii. Między uiemi na cześć 
naczelnika państwa Józefa Pd 
sudskiego, a przeciwko rządow 
K, rfantego. | 

Tymczasym na rynku kontrda. 
monstranci odbyli wiec manie | 
stacyjny na cześć Korfantego- Z 
uchwaleniem odpowiedniej re | 
zolucii SN 

W czasie powrotu uczestn=- 
ków pochodu do miasta przysz*. 
ło ponownie do starć mię 
dzy nimi a kotrdemonstrantam 
zwłaszcza w- poblizu dworca 
kolejowego Do starc'a;przysz= 
ło także popołudniu w Boguci- | 
cach, gdzie według  intorzzacii 


rynku 


j 


głowy perukę o siwiejących| 
włosach, odjął faworyty, roze- 
brał się i z pakietu przynie-| 
sionego przez Scotta i Tril 
bego wyjął ubranie, jakie no- 
gdy chciał pozostać Ar- 
noldem- Desvignes, wdział j 
na siebie wsunąwszy te, jaki 
zdjął obecnie, wraz z szar 
komisarza w ręczną torbę skó 
rzaną. f 
W głębi pokoju, w którym 
zostało spełnione morderstwo 
znajdowały się drzwi, prowa* 
dzące do ciemnego gabineui 
p 


Desvignes otworzył je i wnió 
tam tłomoczki mówiąc: 
Postaram“ się, 
wszystko zniknęło. 
Zamknąwszy drzwi na 2% 
mek i klucz. schowawszy d 
kieszeni, udał się do kucha 
w: której zauważył znajdujący 
się wodeciąg. Umywszy twal% 
i ręce, dobył kieszonkowe lud 
sterko; "a: przejrzawszy: się W 
nim, upewnił, *iż**wszystka 7] 
nich farba zniknęła, ° D. c-n. 
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A 


ze strony policji zastrz 
został nieznany człowiek, gdyż 


je znaleziono przy nim żad- 


nych dokumentów. Sledztwo w 
Pod wieczór i wieczo-- 


toku 
rem panował w Katowicach spo 
*kój. 

W dzień manifestacji przybył 
do Katowic poseł Korfanty. 


Urzędy górnicze 


w województwie śląskim, 
Katowice, 24 hpca. 

Na mocy rozporządzenia mi 
nistra przemysłu i handlu utwo- 
rzone będą w obrębie ‘wyższe 
go urzędu górniczego w Kato: 
wicach następujące okręgęwe 
urzędy górnicze: 1) okręgowy 
urząd górniczy w Rybniku; 2) 
w Królewskiej Hucie; 3) w Ka- 


zelony 


 towicach; 4) w Tarnowskich Gó- 


rach. 
Napady orgeszowców 
na pociągi polskie. 


Katowice, 24 | pca. 
Polskie władze kolejowe o 


trzymały znowu w adomości o 
utrudnieniach ruchu kolejowe- 
go na Sląsku Gó.nym przez or- 
geszowców  ustrzeliwamu po 
ciągów, teroryzowaniu persone- 
lui napadach na funkcjonorju 
szy kolejowych. Przewidywana 
jest interwencja dyplomatyczna 
rządu polskiego celem uniemoż- 
liwienia tych ekscesów i zapew- 
nienia życia i bezpieczeństwa 
funkcjonarjuszom kolejowym na 
Słąsku Górnym. 


Ksiądz niemiecki na Slqsku 


otżesz00CEMI 


Katowice, 24 lipca. 


(Koresp. wł. „Iskry*). 


Niedawno na niemieckim 


= Slasku zdarzył się wypadek, 


który do żywego oburzył nie- 


_ tylko polaków, ale nawet i u- 


czciwych-niemców i jednocze- 
śmie wykał światu, jakich 
haniebnych środków używają 
szowiniści niemieccy, aby po- 
zbyć się polaków z przyzna- 
nej im części Sląska Górnego. 

Na mieszkanie Jana Sapie- 
cha, górnika w Żernikach, pow. 
gliwickiego w dniu 29-VI b. r. 
napadli orgeszowcy na czele 
z niejakimi Aleksym Balionem 


i Juljuszem Longa z Zerników 


i poczęli w nieludzki sposób 


„znęcać się nad gospodarzem 


i jego czteroletnią córeczką. 
Po splądrowaniu i ograbieniu 
mieszkania, bandyci zabierali 
się już do wyjścia, gdy Alek- 
sy Ballon wycelował z karabi- 
nu do małej córeczki gospo- 
darza i położył ją trupem na 
miejscu. 
Chcąc ukryć ślady morder- 
stwa i uspokoić wzburzoną 
opinję publiczą, bandyci na 
pogrzeb nieszczęśliwej ofiary 
wysłali swego współtowarzy- 
sza orgeszowca księdza Sta- 
winogę z Zerników, który za- 
brał głos na grobie dziecka i 
w swej obłudnej przemowie 
zawiadomił obecnych, że „mor- 


derstwa dokonali nie orge- 
szowcy, lecz polacy z Korfan- 
tym i francuzi“ i, poruszając 
struny patriotyczne, odwrócił 
uwagę publiczności od właści- 
wych sprawców mordu, któ- 
rzy dzięki niemu, do dziś dnia 
na wolności kontynuują swoje 
zbrodnie. sA 


Nie na-tym koniec. W nie- - 


dzielę dnia 16 lipca podczas 
uroczystego kazania w koście- 
le, ksiądz Stawinoga. grając 
na najniższych instynktach lu- 
dzkich, począł z właściwą mu 
umiejętnością podburzać lu- 
dność niemiecką, aby natych- 
miast wypędziła wszystkich 
polaków ze wsi. 

Można sobie wyobrazić, do 
jakiego stopnia doszło roz- 
wydrzenie niemców w znęca- 
niu się nad nieszczęśliwą lu- 
dnością polską, jeżeli nawet 
księża niemieccy, ci opieku- 
nowie uciśnionych, w myśl 
nauki kościoła, sami w 
publicznych kazaniach w ko- 
ściele nawołują do zbrodni i 
znęcania się nad polakami. tyl- 
ko dlatego, że są polakami, 
a nie niemcami, jeżeli sami 
starają się ukryć zbrodnie nie- 
mieckich bandytow. 

Z. W. 


Głosy czytelników. 


W rękach cygana. 


Dnia 21-go lipca b. r. od- 
wiedzała przypadkowo moja 
żona Sosnowiec, przy tej spo- 
sobności miała nieszczęście zo- 
baczyć straszne widowisko. 
Na ulicy Kościelnej wałęsał 
się jakiś cygański hultaj, sil- 
ny, zdrowy mężczyzna, wo- 
dząc ze sobą maleńkiego 


chłopczyka może trzyletniego, 


którego zmuszał do wykony- 
wania salto mortale. Do tych 
strasznych tortur przygrywała 
stara, obdarta katarynka 


Cygan wyrzucał maleństwo 


_ do góry jak piłkę, to znowu 


zmuszał je do  kilkakrotne- 
go padania całym swoim cię- 
żarem po żołniersku na zie- 
mię. Dziecko było tak wy- 
czerpane, że gdy je cygan 


postawił na swych ramionach 


drżało na całym ciele ze sła- 
bości, a kiedy poszedł z nm 


przed inne domy, dziecko za- 


snęło mu na rękach, czy też 
może  zemdlało. Wówczas 


Mysłowice, 24 lipca. 


cygan-włóczęga potrząsnął sil- 
nie główkę dziecka i przywró- 
cił mu przytomność, gotując 
je w ten sposób do nowych 
męczarni. 


Muszę dodać, że gdyby kto 
ze zwierzęciem w podobny 
sposób postąpił, napewno-by 
dobry katolik — polak zapro- 
testował i oddałby winowajcę 
w ręce policji. 

Kiedy publiczność zaczęła 
protestować przeciwko znęca- 
niu się nad dzieckiem, cygan 
odpowiedział, żeby go nie ża- 
łować, bo nie będzie chciał 
sztuk pokazywać. 

A gdzież była policja? Czy 
możliwą jest rzeczą, aby nie 
widziała tortur maleństwa? Nie 
mogłaż się przekonać, czy też 
chłopczyk nie jest dzieckiem 
kradzionym, bo trudno sobie 
wyobrazić, aby ojciec, choć i 
cygan z własnym synem tak 
postępował. 


Oskar Szade z Mysłowic. 


Policja nasza skonfiskowała 
znaczne ilości broszur dwum 
żydom  Mędlowiczowi (Ko- 
ścielna 3) i Anismanowi (róg 
ul. Modrzejowskiej i Targo- 
wej). ! 

Broszury agitacyjne na rzecz 
autonomicznego Sląska w po- 
łączeniu z Niemcami, opatrzo- 
ne obrazkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, są stekiem 
oszczerstw i bezpodstawnych 
zarzutów pod adresem kościo- 
ła w Polsce. i samej Polski. 
Przez wspomnianych żydów 
rozdawane były kupującym u 
nas ślązakom. 

Oto, jak żydostwo służy 
państwu polskiemu! Każdy 
dzień przynosi nam tysiączne 
dowody zgubnego działania 
żydów na rzecz Polski. Czy 
żydzi nie rozumieją tego, że 
swoimi prowokacyjnymi ata- 


| Propaganda antypaństwowa. 


Sosnowiec, 25 lipca. 


kami, wymierzonymi przeciw 
Polsce, stwarzają sytuację, któ- 
ra może ich u nas pogrążyć? 
Czy nie zdają sobie sprawy 
© tego, że społeczeństwo pol- 
skie zmuszą do walki z nimi, 
a walka ta, zgóry można to 
powiedzieć, skończy się dla 
nich klęską? 

Czasby było zawrócić ze złej 
drogi. To jest tanfec nad prze- 
paścią. Naród polski jest cier- 
pliwy, ale przecież wszystko 
ma swoje granice. Ze też wśród 
żydostwa przeciwko tym ma- 
chinacjom antypolskim nie bu- 
dzi się żaden odruch poważ- 
niejszy. To jest rzecz zatrwa- 
żająca. Sami żydzi pracują nad 
tym, aby całe społeczeństwo 
polskie wystąpiło z nimi do 
walki nieubłaganej i ostatecz- 
nej. Oj! źle, bardzo źle! 


Duchy przestrzeni. 


(Guk.) Jestem wrogiem nie- 


- sprawiedliwości, O, kolego Me 


lancholiku, twemi melancholij- 
nymi rozpamiętywaniami na 
temat rozkoszy!telefonu, skrzy- 
wdziłeś owe nigdy niewidzial- 
ne a zawsze obecne, figlarne* 
duchy przestrzeni, które uro- 


czymi paluszkami spełniają 
cud przenoszenia twego za- 
chrypłego basu dokąd twa 
fantazja - zapragnie. Dlatego 
muszę wystąpić i skruszyć 


kopję w ich obronie, bowiem 
jestem wielbicielem telefonu a 
entuzjastą telefonistek. 

Tak jest. Mamodwagę swych 
przekonań. Jednostrenność wa- 
sza niepozwala wam zrozumieć 
tych upojeń, jakie znależć 
możńa w słuchawce telefonu, 
mimozowato, subtelnie drga- 
jącej mikrofonem na każdy 
dźwięk twego głosu i dającej 
nam możność w każdej chwi- 
li znajdowania się tam, gdzie 
nas niema. Zamiast czuć wdzię- 
czność do tych pięknych rą- 
czek, które roznoszą posłu- 
sznie wasze głosy na różne 
strony Świata, a czynią to tak 
delikatnie, że was od tego na- 
wet gardła nie bolą, wolicie 
opryskliwie sarkać na pewne 
dolegliwości błahe i poziome. 
W tych jeremiadach waszych 
raz jeszcze przejawia się nie- 
wdzięczność -ludzka, tak 
wszechwładnie  królująca w 
wystygłych sercach współcze- 
snego pokolenia. 

Lecz pozwólcie, że choć ja 
wam złożę hołd, o piękne (w 
co nie wątpię), tajemnicze, 
nieznane i nigdy nie widziane 
dziewczęta; czuwające przy 
misternych łączpikach ludzkich 
głosów, odbywających zawrot- 
ne podróże poprzez wyciągnię- 
te w przestrzeń ramiona me- 
talowych drutów. Jest zagad- 
kowy urok w zamienianiu co- 
dzień i co noc z wami roz- 
mów, zapytań, w zapoznawa- 
niu się z sopranami dźwięcz- 
nymi i młodymi, których wła- 
ścicielek nigdy nie ujrzy się 
na oczy. W tym światku gło- 
su, jedynego łącznika, wytwa- 
rzają się sympatje i porozu- 
mienia ba, czasem może na- 
wet wystrzelić cudowny kwiat 
uczucia. Miałem kolegę, któ- 
ry zapałał pełną poezji i wdzię- 
ku miłością do jednej z owych 
boginek telefonu, czuwających 
na stacji. Jej melodyjny mez- 
zo-sopran odróżniał w lot od 
innych. Odgadywał, kiedy jest 
jej dyżur i wówczas z entu- 
zjazmem przyjmował telefon 
redakcyjny. Romeo z takim 
drżeniem i takim pietyzmem 
nie zbliżał się do balkonu, na 
którym błękitniała postać Julji, 
jak on wówczas do. aparatu 
telefonicznego. Była to miłość 
niezwykła i szalona może, lecz 


-stanowczo najszczęśliwsza, bo- 


wiem nie mogła dać rozczaro- 


wania. On widział przedmiot 
swych porywów takim, jakim 
go chciała mieć jego wyobraź- 
nia. Podobnie zapewne kocha- 
ją się ślepcy, a „przyznacie 
chyba, że tylko ślepi w miło- 
ści mogą być szczęśliwi... 

A że ekstąza (czyż mąłość 
nie jest jej odmianą tylko?...) 
czyni wzrok ludzki jasnowi- 
dzącym, mój przyjaciel zna- 
jąc władczynię swego serca 
jeno ze słuchawki telefonu, mi- 
mo to widział ją nieomal i z 
wieszczą subtelnością zakocha- 
nych odgadywał jej wygląd i 
jej postać. 

Zartowaliśmy . początkowo z 
jego porywu. Zdawało nam 
się obłąkawiem, gdy z zachwy- 
tem opisywał przepastny błę- 
kit oczu a krwistą purpurę 
ust, na które nigdy nie pa- 
trzał lub upajał się giętkością 
smukłej kibici, której nie o- 
bejmował ani razu w życiu 
On jednak czułtak i wiedział, 
więc musieliśmy wreszcie u- 
chylić czoła przed tą wiarą 
sentymentu. Zaprawdę, nigdy 
nie znałem miłości głębszej i 
więcej doskonałej... 

W pracy redakcyjnej telefon 
jest ramieniem, którym sięga 
się w przestrzeń i uchem, 
którym podsłuchuje się wy- 
padki życia. Gdy nocą miasto 
całe śpi, lub nurza się w księ- 
życowych bachanaljach, w o- 
wym trudzie dziennikarza wraz 
z mim czuwa i współpracuje 
telefonistka. Drżący z bezsen- 
ności głosik komunikuje się 
ze światem i poza drutem mo- 
siężnym łączy nas wówczas 
jakaś nić sympatji przez wspól- 
ną niedolę i wspólny los chwi- 
li. Sam rozdygotany przede- 
nerwowaniem pracy odgadu- 


jesz gdzieś w błędnym kole: 


wybłyskujących i gasnących 
ogników błędnych chwiejąca 
się znużeniem postać, która 
wraz z tobą czuwa. Tak. je- 


„stem entuzjastą  telefonistek. 
" Uznaję w nich 


czarodziejki, 
co umożźliwają nam zdobycie 
przestrzeni i pokonanie czasu. 
W ich paluszkach drgają bły- 
ski dumnego genjuszu czło- 
wieka, ujarzmiającego żywio- 
ły. Są one jedną z emanacji 
tej potęgi, która wydźwignę- 
ła strzelistą kolumnę cywili- 
zacji. Są przy tym wszystkie 
piękne i pełne wdzięku. Mogę 
to rzec śmiało, bowiem'żadnej 
z tych boginek przestrzeni nie 


"widziałem nigdy na oczy. 


Doktór 


B. Budzyński 


choroby weneryczns | skórne 
Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 2636 


Kronika, 


Kalendarzyk. 


Dziś Jakuba Apost. 
Jutro Anny Matki. 
Wsch. słońca 4.10 
Zach. y 8.01 


- PRZEJAŻDŻKI, 


Nikt nie zbuduje domu ścian, 
Jesli dobrego niema cieśli. 

Tyle się razy tworzył rząd 

| zawsze djabli go ponieśli. 
Pytamy więc, w czym wina tkwi, 
Ze okręt dotąd jest bez steru? 
Do Trąmpczyńskiego jeździ Car 
Trąmpczyński zaś do Belwederu, 


zl 


wtorek 


Przejażdżki wprawdzie zdrowe są, 
Lecz jakże mało z nich pociechy? 
Nie wywietrzeją z polskich łbów 
Przez te spacery dawne grzechy. 
Zamiast budować wspólnie dom 
Jeden na drugim szuka żeru, 

Do Trąmpczyńskiego jeździ Car, 
Trąmpczyński zaś do Belwederu. 


Benzyna tylko psuje się 

I koń podkowy sobie ściera 

A kraj w bezrządu pchnięty toń 
Powoli- ginie i umiera, 

Co nam ojczyzna, co nam kraj?! 
Użyjmy jeszcze raz spaceru. 

Do Trąmpczyńskiego jeździ Car, 
Trąmpczyński zaś do Belwederu. 


NEMO. 


Z wiecu. W niedzielę ubiegłą 
w sali teatru zimowego od- 
był się wiec przy licznym 
udziale ludności miejscowej. 
Na wiecu po przemówieniac 
panów: prof. Knothego, Trzę- 
simiecha, Kamińskiego i Sta- 
nisława Płodowskiego, jedno- 
myślnie przyjęto następującą 
rezolucję: 

„Zebrani na wiecu w 
Sosnowcu dnia 23 b. m. 
przedstawiciele wszystkich 
sfer Zagłębia Dąbrowskie- 

* © go stwierdzają: że obecne 
długotrwałe przesilenie 
rządowe przynosi nie- 
obliczalne straty ma- 
terjalnegi imoralne- krajo- 
wi, obniżając naszą walu- 
tę, budząc nieufność do 
nas zagranicą, podcina- 
jąc autorytetfpaństwa i rzą 
du polskiego; że rząd 
Korfantego, jako rząd 
silnej ręki, jest dla kra- 
ju najodpowiedniejszy w 
obecnej chwili; że pan 
naczelnik państwa  naj- 
lepiej  przysłużyłby się 
krajowi, gdyby odłożył 
„swoje wątpliwości kon- 
stytucyjne do przyszłego 
sejmu i obecne przesile- 
nie zlikwidował, idąc za 
głosem większości sejmo- 
wej i w myśl życzeń prze- 
ważającej części ludności." 


Nasze bolączki. Na niektó- 
rych stacjach kolei radomskiej 
panują w dalszym ciągu po- 
rządki, przypominające żywo 
czasy rosyjskie. 

W Przysiece np.pomimo zna 
cznego ruchu pasażerskiego, 
kasa bywa otwierana w osta- 
tniej chwili, skutkiem czego 
nie wszyscy mogą nabyć bi- 
lety i odważniejsi jadą na ga- 
pę, inni zaś czekają do nastę- 
pnego pociągu. 

Gorszym jest to, że  czyto 
wskutek pośpiechu, czy też 
jest to może system, zdarzają 
się ciągłe omyłki przy wyda- 
waniu reszty, sięgające od 
200 do 500 mk. 

Na reklamacje niema czasu, 
gdyż każdy chce jechać, mo- 
żeby jednak odnośne władze 
zainteresowały się tym zja- 
wiskiem i zarządziły na stacji - 
tej tak potrzebną sanację. 


Udogodnienie. Zarząd oddzia- 
łu stow. kupców polskich w 
Dąbrowie, chcąć ułatwić 
swym członkom  manipalacje 
z zeznaniami o podatku docho- 
dowym na rok 1922, nabył po- 
trzebne w tym celu deklaracje, 
które mogą być wypełniane 
w lokalu stow. lub też po- 
zostawione u sekretarza , ce- 
lem przesłania ich do urzędu 


PALCIE | 
i OCEŃCIE! | 


_„B 1 S“ sprzedaje się 
k wszędzie po m. 12 za szt. 


£ 7 


FABRYKA. 

„ wyrobów tyfuniowych | 
BRACIA | 
Bolakiewicz| 
| WARSZAWA. | 


AMI 


LI 

skarbowego. Udogodnienie to 
zaoszczędza kupcom wiele 
czasu i fatygi. 


Ze spraw miejskich, Na osta- 
-tnim posiedzeniu zarządu miej- 
skiego w Dąbrowie vchwalo- 
` no kupić parę koni, niezbęd- 
nie potrzebnych do robót bru- 
karskich, betoniarskich. Obe- 
cnie magistrat zamierza prze- 
prowadzić remont tych ulic, 
na których ruch kołowy jest 
znaczny. Narazie prowadzo- 
ne są roboty na ulicy Sław- 
kowskiej. 

— Na budowę domu dla 
akademików we Lwowie przy- 
znano subwencję w wysokości 
40 tysięcy marek Uchwała ta 
_ w myśl statutu zatwierdzona 


być musi na posiedzeniu ra- 


dy miejskiej. 

— Magistrat postanowił zor- 
ganizować w Dąbrowie towa- 
rzystwo opieki nad zwierzę- 
tami i w tym celu zwrócił się 
do województwa w Kielcach 
o nadesłanie kilka egzempla- 
rzy. statutu. 


Z rady miejskiej. Nadzwy- 
czajne posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się w środę 
dn. 26 bm. w sali Lutni przy 
ul. Warszawskiej Nr. 50 godz. 
8-ej wieczorem. 

Porządek dzienny: 1.) uch- 
walenie statutu o komunalnym 
podatku konsumpcyjnym od 
węgla; 2) uchwalenie statutu 
o podatku od ładunków koz 


lejowych. 
Uwaga I: Wobec tego, że 
sprawy objęte porządkiem 


dziennym przez sejmik powia- 
towy i rad. miejskich miast 
Zagłębia Dąbrowskiego zosta- 
ły uchwalone, oraz z uwagi, 
że zachodzi konieczna potrze- 
ba uchwalenia ich przez radę 
miejską, Sosnowca w ozna- 
czonym wyżej terminie, upra- 
sza się p. p. radnych o bez- 
, warunkowe i punktualne przy- 
bycie. 


„gdzie oczywiście 


Uwaga II: Wrazie niedojścia 
„do skutku posiedzenia w dniu 
26 bm. posiedzenie w termi- 
nie drugim, ważne bez wzglę- 
du na ilość obecnych (art. 31 
dekretu o samorządzie miej- 
skim) odbędzie się w czwar- 
tek dnia 27 lipca r. b. o godz. 
8-ej wieczorem. 


Wycieczka rumuńska. bawiła 
w Zagłębiu 3 dni. W tym 
czasie zwiedzano: w piątek 
fabrykę rur i żelaza (Hulczyń- 
ski) oraz hutę Katarzynę, w 
sobotę goście rumuńscy bawi 
li w Dąbrowie, gdzie zwiedzi- 


- li Hutę Bankową i kop. „Pa- 


ryż: 

W Dąbrowie odbył się ban- 
kiet w resursie z inicjatywy 
władz miejskich. 

W sobotę popołudniu zwie- 
dzano browar tow. hr. Renard, 
uraczono 
rumunów piwem, wieczorem 
zaś przedstawiciele  sosno- 
wieckich władz miejskich, z 
p. prezydentem  Niernsee na 
czele, oraz miejscowi obywa- 
tele podejmowali gośctw;Za= 
CiSZU. ONE 

W niedzielę wycieczka uda- 
ła się na Sląsk Górny, wczo- 
raj zaś mili goście wyjechali 
do Bielska. przez Katowice. 
Zwiedzą jeszcze Kraków i 
Wieliczkę, poczym powrócą 
do „Bukaresztu. 


Niepodjęte miljony. Numery, 
wygranych miljonówek, któ- 
rych posiadacze dotąd są nie- 
znani, są następujące! 0.188.747 


0.470.094, 1.054.599, 2.154.313, 
2.486.758. 
Żniwa. W ubiegły piątek 


rozpoczęły się w całym wo- 
jewództwie kieieckim żniwa 
i jeżeli tylko deszcze nie prze- 
szkodzą, zebrany plon będzie 
zupełnie doory. 

Wiec polityczny. Onegdaj od- 
był się w Dąbrowie wiec po- 
lityczny, zwołany z inicjatywy 
Z.L.N.i poświęcony obecnemu 
przesileniu gabinetowemu. 

Po wypowiedzeniu się w 
tej sprawie szeregu mówców 
powzięto rezolucję, która zo- 


stała przesłana na ręce mar- ` 


szałka sejmu z wyrazami u- 
znania i zachęty::'do pracy dla 
gabinetu, utworzonego przez 
W. Korfantego. 


Osobiste. Poseł dr Falżowsia! 


z powodu wyjazdu w dniu 
wczorajszym do Warszawy na 
posiedzenia Sejmu przerwał 
przyjęcia chorych. : 


Nagły zgon. W ub. niedzie- 
lę, o godz. 9 i pół wieczorem, 
w pociągu osobowym zmarła 
nagle na  anewryzm serca 
mieszkanka Sosnowca 60 le- 
tnia Eleonora Witkowska. Po- 
moc lekarska okazała się bez- 
skuteczną. Nieboszczkę prze- 
niesiono do ambulansu kole- 
jowego. 


Obława na karciarzy. W ub. 
niedzielę policja urządziła o- 
bławę na karciarzy sosnowie- 
ckich, na hołdach T-wa :So- 
snowieckiego. Ofenzywa uda- 
ła się znakomicie. Rozbito dwa 
banki. W jednym skonfisko- 
wano 11 tys. 170 mk, w dru- 
gim zaś tylko 90) mk. Resztę. 
gotówki gracze zdążyli ukryć 
Zabrano również 9 talji kart. 
*30 uczestników gry pociągnię 
to do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Głupota czy zła wola? Miesz 
kaniec Sielca Stanisław : N. 
wymyślał na rząd polski, na- 
czelnika państwa i policję. Za 
swoją głupotę został przez 
policję aresztowany. Sprawę 
skierowano na drogę sądową. 

Kradzieże. Anastazemu 5ko- 
niecznemu w Racławicach skra 
dziono w nocy,konia, wartości 
200: tys. mk. 

— Franciszkowi Urbańskie- 
mu, we wsi Głupezowie, pow. 
miechowski skradziono garde- 
robę, wartości 50 tys. mk. 

— Janowi Wolfowi z So- 
snowca w pociągu pomiędzy 
Katowicami a Sosnowcem skra 
dziono zegarek złoty, wartoś- 
ci 20 tys. mk. 


- — Sarze Rojzie. Dreklero- 
wej na Niemcach skradziono 
garderobę, wartości 30 tys. 
` — Andrzejowi Lorysowi we 
wsi Książniczki pow. miecho- 
wski sąsiad jego Stanisław K. 
skradł wóz, wartości 100 tys. 
marek. 

— Franciszkowi Lewandow 
skiemu zam. w Sosnowcu, Ma 
łąchowskiego Nr. 14, nieletni 
chłopiec Józef D. skradł 4 tys. 
mkp.i 120 mk niem. 


Z. zebrania 


kupców polskich. 


e 


_„stanowiono 


Dąbrowa, 25 lipca. 


W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Dąbrowie nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków 
dąbrowskiego oddziału stow. 
kupców polskich. 

Na wstępie odczytano spra- 
wozdanie z dotychczasowej 
działalności oddziału, z które- 
go-widać, że placówka ta mi- 
mo wszelkiego rodzaju tru- 
dności rozwija się pomyślnie 
i rokuje duże nadzieje. 

Następnie * omawiano spra- 
wę założenia przy.stowarzy- 
szeniu kursów trzech rodzai, 
a mianowicie: szkoły fre- 
blowskiej dla dzieci kupców 
i rzemieślników, . kursów 
dokształcających dla termina- 
torów i praktykantów handio- 


wych oraz kursów buchalte- 
ryjnych. 
Wnioski zarządu w tej 


kwesji zebrani zaakceptowali. 

Obszernie omawiano spra- 
wę przyszłych wyborów do 
rady miejskiej i sejmu, przy- 
czym kładziono duży nacisk 
na posiadanie odpowiednich 
reprezentantów w radzie 
miejskiej, którzyby należycie 
dbali i bronili interesów miasta 
oraz kupiectwa i przemysłu 
polskiego. | 

Co do.utworzenia w Dąbro- 
wie sekcji kolonjalno - spo- 
żywczej, zebrani zgodzili się 
ze stanowiskiem zarządu i 
upoważnili go do działania i 
zrealizowania. dzieła. 

W sprawie podwyższenia 
opłat członkowskich jedno- 
głośnie uchwalono opłaty pod- 
wyższyć o 100 proc. czyli 1 ka- 
tegorja będzie płaciła 12 tysię- 
cy mk rocznie, 2 — 8 tys. 
3 — % tys. 4 — 2 tys, i 5 
tysiac. 
` W wolnych wnioskach po- 
zwrócić się do 
zarządu z żądaniem szybkie- 
go wyświetlenia i ostateczne- 
go załatwienia sprawy inży- 
niera miejskiego, na zakończe- 


nie zaś zebrania uchwalono 
wysłać na ręce marszałka 
sejmu depeszę w sprawie 


obecnego przesilenia rządo- 
wego, wyrażającą przekona- 
nie, że astatni gabinet z Kor- 
fantym na czele daje rękojmię 
doprowadzenia kraju do ładu 


i porządku. 


Na tym obrady zakończono. 


Ofiary, 

Na Związek inwalidów wo- 
jennych Zagłębia Dąbrowskie- 
go Koła w Sosnowcu: Od 
właściciela kopalni węgla, „Ta- 
deusz* w Psarach. pana An- 
toniego Szczypińskiego mk. 
10.000, od urzędników 4.000 
mk., od robotników mk. 26,000, 


Z te»tru. 


„Polowanie na męża”, 


farsa w 3 aktach. Maurycego 
Donnaya. 


Programy: teatralne nazwa- 
ły sztukę Donnaya farsą, z 
czym absolutnie zgodzić się 
nie można, nawet określenie: 
lekka komedja należy przy- 
jąć z pewnymi zastrzeżeniami. 

Zdaje się, że i sam tytuł 
sztuki jest także pewnym niepo- 
rozumieniem, bowiem zasadm- 


k: 


«Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


zwłokom 


i p: 
b | «© 
Wnełooa Gojew 


ta 
M, 


| a w szczególności: Miejscowemu Duchówień- 


je stwu, Zarządowi Cechu Rzeźniczego w Dą- 


„„browie za gorliwe zajęcie się urządzeniem 
hi" pogrzebu, Cechowi Piekarzy, Szewców, Fry- 
zjerów, orkiestrze i Cechowi Rzeźniczemu 


w Będzinie, oraz wszystkim znajomym, krew- 
nym i przyjacielom, którzy wzięli udział w 


pogrzebie, składamy z głębi serca 


płynące 


r A 4% 
„Bóg zapłać 


Żona, dzieci I zięć. 


czym motywem sztuki nie jest 
„Polowanie na męża”, lecz 
powojenne losy inteligentne- 
go proletarjatu, którego przed- 
stawiciele w komedji mia- 
nowicie adwokat Filip (Gre- 
wicz) zostaje szoferem, a Si- 
mona (Wyborska), studentka 
pokojówką. 

Ten poważny problem spo- 
łeczny autor „Polowania" 
rozwiązuje w sposób lekki, 
nie traogizuje pewnego rodza- 
ju upadku tych dwojga pra- 
cowników intelektualnych, lecz 
każe im z pogodnym uśmie- 
chem przyjąć zmianę losu, co 
im zresztą znakomicie ułatwia 
wzajemna miłość. 

Oto leitmotyw sztuki, wysta 
wionej w ub. niedzielę w na- 
szym teatrze. Istotnym polo- 
waniem na męża zajęte są dwie 
córki Frioleya (Dąbrowski), 
liberalnego, bardzo sympaty- 
cznego bourgeois paryskiego. 

W roli tej p. Dąbrowski 
pokazał publiczności, co umie, 
był, krótko mówiąc, w swoim 
żywiole, dał kreację udatną 
w każdym celu. Bardzo dobrze 
sekundowały mu p. Kossa- 
kowska w roli jego małżonki, 
oraz córka Franciszka (Mro- 
wińska) Pani Wierzejska. w 
roli drugiej córki, Odetty nie 
miała wdzięku panny na wy- 
daniu, 
rezultacie 


typ podlotka, bardzo, ale to 


bardzo mało sympatycznego. , 


Pan Grewicz i p. Wyborska 
stanowili nader miłą: parę. 
Para ta miała sceny nieomal 
tragiczne, lecz z powodzeniem 
wywiązała się z nich, nie 
opuszczając ani na chwilę to- 
nu lekkiej komedji. 


Ćw. 


Ze sportu. 
Wisła II : Sosnowiec I 0:2. 


„ W dniu wczorajszym na bo- 
isku klubu sportowego „So- 
snowiec“ odbyły się zawody 
w piłkę nożną między Wisłą 
Il a „Sosnowcem“. 

Pomimo szalonego skwaru 
zawody wczorajsze należały 
do bardzo zajmujących, a dość 
licznie zebrana publiczność z 
zajęciem sledziła przebieg gry. 
O ile klub „Sosnowiec“ wy- 
stąpił w swym najlepszym skła 
dzie, o tyle „Wisła“ składała 
się z graczy drugiej i trzeciej 
drużyny. 

Od początku tempo gry pro- 
wadzone było bardzo-żywo, a 
niektóre momenty były intere- 
sujące. Przewaga „Sosnowca“ 


a „starania; jej w tym, 
"kierunku dały w 


była bezwzględna a uwidoczni- 
ła się w pierwszej połowie 
uzyskaniem dwóch bramek. W 
tutejszym klubieodznaczylisie: 
przedewszystkim bramkarz, 
który nadzwyczajnie ustawia! 
się, następnie dobrą była po- 
moc i prawy obrońca, najst. 
bszą natomiast częścią drużyb 
ny to atak. 3% 
W „Wiśle“ żaden z graczy 
nie wybijałjłżponad swych kole- 
gów, jakkolwiek całość druży-! 
ny przedstawiała się: bardzo: 
dodatnio i była groźnym przez 
ciwnikiem. Ń "R 
Załujemy jednak, że 
30 minut była krótszą. , 


gra o. 


Wegry—Finlandja 
5:1 0:1. A 


W Wiedniu w ostatnich 
dniach ukończone zostały roz. 
grywki o mistrzostwo Austrji. 
Mistrzem Austrji na rok 1922. 
został „Sportklub“, drugie miej 
sce zajął „Hakoach'*, trzecie 
„Rapid”. W bieżącym roku 
drużyna klubu „Rapid“ jest 
w nadzwyczajnej formie i tyl- 
ko dziwnym zbiegiem oko- 
liczności została zepchnięta na 
3-cie miejsce. 


"Tórekves"* (Budapeszt) | 
w Warszawie.. i 


“Z końcem lipca zjedzie do 
Warszawy znany w Małopol- 
sce klub sportowy „Tórekvs* z 
Budapesztu. Rozegra on dwa 
matche footbalowe, a miano-. 
wicie z „Polonią“ i z repre-. 
zentacją Warszawy. Ponieważ, 
drużyna klubu „Tórekves' jest. 
w dość dobrej formie, będą, 
musieli dołożyć sił nasi spor- 
towcy ze stolicy, by wyjść z. 
honorem. 


Skrzynka. do listów. 


‘Szanowny Panie Redaktorze! . 


Wczoraj w. Katowicach by~ 
łem ofiarą następującego - 
gwałtu: RO 

Wyjechałem z Sosnowca o 
godz. 1 m. 20. W Katowicach. 
po załatwieniu interesu wró- 
ciłem ''na stację, a ponieważ 
miałem godzinę do odjazdu, 
kupiłem sobie gazetę i usia- |, 
dłem przy stole w 2 klasie, 
czytając takową. Niebawem. 
podchodzi do mnie 5 ludźi:z 
nabajkami w ręku i jeden z nich o 
żąda abym zdjął z marynarki i 
czerwony kwiatek. (Ponieważ. 
bardzo lubię kwiatki, więc 
stale noszę i wczoraj przed 


wyjazdem kupiłem sobie Ko 


kobiety. na ulicy 3-go Maja za” 
osiem marek gwoździk). Opar-. 
łem się temu rozkazowi, ale 

A, ) j G A 


Gi , x 
ım się, że na razie zgłu- 
ałem, nie zdając sobie spra- 
gdzie jestem. Przypomnia- 
mi się lata 1905-1906, kie- 
y kozacy dońscy u nas w 
Zagłębiu zwykle w dniu 1-go 
Maja zrywali czerwone ozna- 
xi. Lecz o dziwo! Ocknąłem 
ię, gdy usłyszałem od jedne- 
go z nich: „to przeciwko Kor- 


fość Korfantemu*, i rzuca się 
eden z bojowców na mnie w 
| iarze "zdarcia kwiatka; o- 
 lepchnąłem go, lecz koledzy 


boków. zerwali mi niewinny 
kwiatuszek, a czwarty wywi- 
'jając nahajką zamierzał mnie 
„bić, lecz powstrzymał się, bo 
już koledzy „czyn bohaterski" 
wykonali. 
y Ktoś z publiczności widząc 
ten napad bandycki, dał znać 
ido policji i policja przytrzy- 
mała. bojowców i spisała pro- 
tokół. 

Byłem i jestem zwolenni- 
Wem Korfantego. Potępiam 
wczorajszą manifestację P.P.S. 
1a Śląsku. Ale stosowanie ta- 
„dg metod względem swoich 
brzeciwników uważam za hań- 
56 i będę energicznie zwal- 
szał, — to nie przysporzy zwo- 
/unaików Korfantemu! 

. Łączę wyrazy szacunku i 
- poważania. 

Stały prenumerator 
P. Górski. 


, Sosnowiec, 24 lipca. 


Z KRAJU. 
| Kobiet — hersztem bandy. 
// nocy z dnia 21 na 22 b.m. 


ı mieszkania pachciarza fol- * 


rku Jeżewice, gm. Komor- 
,'mki, pow. grójeckiego, Abra- 
ima Butmana, wkroczyło 5-ciu 
= uzbrojonych w rewolwery ban- 
-dytów, na czele których stała 
kobieta i wydawała rozkazy 
 Przystawiwszy rewolwery do 
głów domowników, zażądali 
wydania sobie pieniędzy. Ster- 
ftoryzowany Butman odrazu 
wskazał, gdzie są pieniądzę. 
mimo to bandyci przeprowa- 
dzili szczegółową rewizję w 
„całym domu. Zrabowano 440 
_ tysięcy mk. w gotówce, 5 rb. 
w złocie, 50 w srebrze i bie- 
lizny oraz garderoby na sumę 
1,240,000 mk., poczym bandy- 
„ci zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 


A Zdziczenie moralne. 
_ W ub.piątekłogodz. 1 w nocy w 
_ 'Rembielicach Królewskich gm. 
= Popów, do mieszkania samot- 
"nej wdowy, zajmującej się 
_ handlem Gitll Mejer, zapukał 
= Ww okno jakiś osobnik. 
= Na zapytanie: — Kto tam? 
. odpowiedział głos z zewnątrz: 
m Przychodzęądług zapła- 
MSIE! 
, "Handlarka otworzyła drzwi 
i do mieszkania wszedł 26-le- 
tdi syn gospodarza tejże wsi 
Józef Dzierżyński, który na 
wstępie poczynił właścicielce 
mieszkania hańbiące propozy- 
cje, które ona przyjęła z obu- 
rzeniem. 
_ Wówczas złoczyńca zaczął 
ją bić w okrutny sposób, zą- 
dając jej trzy razy w głowę, 
a następnie, gdy straciła przy- 
_, tomność dokonał rabunku 15 
fs. mk., kołdry 'wartości 35 
tys. km., oraz bielizny. 

Rano sąsiedzi znależli wła- 
ścicielkę mieszkania . omdlałą 
Odwieziono ją w stanie groź- 
nym do szpitala w Kłobucku. 


czyńcę, którego osadzono w 
- areszcie. 


S$amosąd nad złodziejem koni 
Ve wsi I[wowe tejże gminy w 
„ow.  mińsko - mazowieckim 
mieszkańcy miejscowi schwy- 
tali na gorącym uczynku kra- 
dzieży konia znanego i kilka- 
| krotnie karanego już 
niem złodzieja koni, Jana Ku- 
| blika, dezertera. Na alarm 
_ zbiegło się kilkudziesięciu mie- 
_ szkańców tej wsi uzbrojonych 


OWA PTPN PO PETISE E O 
MŁ: Z A —. 


< antemu, a my przysięgli wier- 


jego, jeden z tyłu, dwuch z 


Policja ujęła zbiegłego zło- . 


więzie-- 


PETE WETO PT 


w kije, widły, kłonice, orczy- 


ki i cepy, którzy dokonali sa- 
mosądu nad złodziejem, wy- 
mierzając mu karę doraźną 
na miejscu przestępstwa. 
Silnie pobitego, z połama- 
nemi żebrami i rękami oraz 
ranami na całym ciele Kubli- 
ka przewieziono na posteru- 
nek policyjny w Latowiczu, 
gdzie w pół godziny potem 
złodziej zmarł. Zwłoki zabez- 
pieczono do czasu zejścia 
władz sądowo-lekarskich. 


Nieudane występy w Poznaniu. 


W tych dniach przybyła do 
Poznania większa ilość żydów 
z b, Królestwa. Koleino zaczęi 
się oni zgłaszać w urzędzie wo 
jewódzkim w. Poznaniu dla uzy= 
skania patentu na handel domo 
krążny na teremie województwa 
Handel tego rodzaju wyrządz t- 
by ogromne szkody kupcom 
polskim Każdy ;z żydów wi 
dząc trudności, które mu czy- 
niono, starał się przekupić urzę 
dników wydziału przemysłu i 
handlu, wręczając im łapówki 
i tłumacząc się, że w Warsza- 
wie tak s'ę praktykuje. Zaare- 
sztowano 6 żydów i oddano w 
ręce prokuratora. 


Najwyższa kaucja sądowa. 


Sąd kpokoju w Pabianicach 
skazał Izraela Izrae owicza za 
pobicie na 5 miesięcy więzie- 
nia, poczym ako środek zapo- 
biegawczy wyznaczył kaucję 
w sumie dz esięcju miljonów ma 
rek Jest to prawdopodobnie 
najwyższa kauca jaką dotych- 
czas notowano w dziejach są 
downictwa polskiego. 


Zażesnanie strajku włókienni- 
czego. 


Strajk powszechny w prze- 
myśle włókienniczym w Białym 
stoku został zlikwidowany dn. 
22 go b.m. Trwał od dwóch 
tygodni Fabrykanci przyznali 
robotnikom podwyżkę w wvso 
kości 30 proc Praca w fabry- 
kach rozpoczęła sę wczora,. 


Ostatnie wieści. 
(Przez t-lefon.| ` 


Losy gabinetu w rękach 
sejmu, 


Warszawa, 24 lipca. 

Ubiegła niedziela i dzień 
dzisiejszy nie przyniosły żad- 
nych zmian w dotychezasowej 
sytuacji przesileniowej. 

Według powszechnego prze- 
konania sprawa będzie zdecy- 
dowana na jutrzejszym, ple- 
narnym posiedzeniu sejmu, 
Na posiedzeniu tym związek 
ludowó-narodowy zgłosi na- 
stępujący wniosek. 


„Sejm  ustawodawczy Za- 
twierdzajuchwałękomisji głów- 
nej o desygnowaniu na pre- 
mjera posła Wojciecha Kor- 
fantego'. 


O ile wniosek ten uzyska 
większość, to strona prawna 
sporu będzie wyjaśniona, al- 
bowiem kandydatura p. Kor- 
fantego będzie miała rzeczy- 
wistą większość, a nie tylko 


rezultat obliczenia głosów w ' 


komisji głównej. j 
„?Jednakże posłowie dobrze 
poinformowani twięrdzą, że 
uchwalenie. tego wniosku nie 
jest zapewnione, = ponieważ 
klub pracy konstytucyjnej, nie 
chcąc wywołać przesilenia na 
stanowisku naczelnika państwa 
odda swe głosy przeciw wnios- 
kowi... W ten sposób plenum 
sejmu przekreśli decyzję ko- 
misji głównej i inicjatywa two- 
rzenia rządu powróci do na- 
czelnika państwa, który za- 
prosi do siebie przedstawicie- 
li obu bloków sejmowych i za- 
proponuje im utworzenie rzą- 
du porozumienia. 

` Jako kandydat na premjera 


„tego rządu wymieniany jest 


proi. Nowak i poseł Stesło- 
wicz. 


"Tragedja marki polskiej, 


Warszawa, 24 lipca. 

Prezydent -rady ministrów 
p. Sliwiński przesłał dziś do 
marszałka sejmu list, w któ- 
rym prosi o wniesienie 
plenum sejmu wniosku o upo- 
ważnienie ministra skarbu do 
dalszej emisji biletów polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej 
do wysokości 240 miljardów 
marek. 


Uznanie Litwy. 
Warszawa, 24 lipca. 
Dzienniki gdańskie donoszą, 
że poseł litewski w Paryźu 
otrzymał notę, podpisaną przez 
wszystkie państwa ententy o 
użnaniu Litwy de jure pod 
warunkiem, że rząd litewski 
uzna postanowienie traktatu 
wersalskiego o umiędzynaro- 
„dowieniu Niemna do Grodna. 


- Konfereńcja premjerów. 


Warszawa, 24 lipca. 
Donoszą z Paryża, że kon- 
ferencja pp. Lloyd Georga 
i Poincarego, jak - ustalono, 
odbędzie się w Londynie w 
dniu 1 sierpnia. 


Przesilenie we Włoszech. 


Warszawa, 24 lipca. 

Z Rzymu nadchodzą wiado- 
mości, że król ponownie za- 
prosił p. Orland na konferen- 
cję. Jak mówią, to nowe po- 
słuchanie zostało wywołane 
trudnościami w utworzeniu no- 
wego gabinetu. 


Giełda urzędowa 
Warszawa, 24 lipca. 
Dolary 5905 
Franki 490 
Marki niem. 11,90 
Funty szter. 26400 
Kor. austr. 19,5. 


Sonena a 


DOKTÓR MEDYCYNY . 


S. Rechtszaft 


Specjalista chorób dziecięcych 

przyjmuje od 3—5p0 v. 

w Będzinie, uł. Kołłątaja 33, 
II gie piętro tel. t5 ` 


M. Bachner 
Praktyka dentystyczna 
Leczenie i operacie zębów. — 
— — Korony. — Mostki. — — 
Specjalne prace przy regulacji zębów. 
Godziny przyjęć: 9-1 2. 2-6. 
KATOWICE, prac Fryderyka 12 


KNKKRNARNKNKK 
Poszukuje pożyczki 


kilku miljonów marek 
na większy majątek ziem- 
ski na pierwszy numer hi- 
poteki.. Procent od umo- 
wy. Wiadomość w admini- 
stracji „ISKRY: 


RRKKKKKKAKAM 


+.$,0,9.0.,0,0,0.0,0.0 6/1 
Okazyjnie do sprzedania 


3 tokarki 


pociągowa do  chróbki metali 

używane, w dobrym sranie, 
cena przystępna. 

TOWARZYSTWO FRZEW. - BUDOWLANE 


„DŹWIGNIA“ 


ni. Swobodoa. 


KAANANI ANKAK 1 


nas 


WROCŁAW | 
JARMARK JESIENNY 


a E S l 
3—6 wrzesień 1922 r. 


U, 


wszelkie informac'e w kwestii 
paszportu. wjazdu zamiesz- 
:—: kania etc. przez 


B3ESLAUER MESSE-AMT. 


=ou 
DOM HANDLOWY | 


PRZEMYSŁOWO - TECHNICZNY 


L. BARTNIK 
|| K. JASKÓLSKI: 


DĄBROWĄ GÓRNICZA telefon 49. ip 
sa Przedstawiciele T-wa „KARPATY" RDYSETNE TL. 
a a polecają z'reprezentowanych e, e 


1) GALICYJSKIEGO KARPACKIE” 
GO T-WA NAFTOWEGO 

2) T-WA AKC .SCHODNICA*. 

3)Koncernu naftowego "DĄBROWA". 


OLEJE MINERALNE: 


tr»nsf-rmato-owe, komprosórówe tur 
binowe, mstorowe automokilowe, da 
st:laty rafinowane | orygin rafinow. 


NAZELINĘ ARTEGA 


i t.chniczn:. 


Tłuszcz tovotea w 3 gatunkach. | 


OLEJ CYLINDROWY” 


na przegrzaną i nasyconą parę oraz 


orygiaalny AMERYKAŃSKI. 


SMAPY 


do wozów i wózków kopalnianych 
półpłynne i gęste. 


 PARAFINĘ i SWIECE. - 
OLSFALT— olej gązOWy go motorów 
BENZYNĘ 


apteczną i automobilowa o cięż. = 
gat od 0.680 do 0780. ` 


Dostaw.: wasonowo: lub w cyster 
nach w prost -z raflnerji, 


Na składzie około 3000 be- fl» 
czek produktów naftowych. | 
Ceny raf'ineryjne, 


A wara 


Ponadto- posiadamy na składzie 


| 
hamman « | 
skórzane, z szerści wielbłądziej | 


| = esz 
PASY Ballata i parciane. 
dachową i. wszelkiego» 


GIPS, PAPE | SMOŁĘ rodzaju pakunki uszczel- 


niające do maszyn i kotłów. 


z LJ p d iki . 

Zar ówki jon uiatazjały elektrotechniczne  :o' 

TELEFONY. "DZWONKI, MASZYNY DO. 
| PISANIA oraz przybory do tychże. 


m Ed 
> 


Jeśli w Polsce, jaki młodzian 

Chce bvć pięknie modnie odzian, 
By wyglądąć świeżo, strojnie, 
Workiem zaś nie szastać chojnie, 
Niechaj znajdzie miIESZALSKIEGO 
I pamięta, jak rok długi 

e nie znajdzie nic lepszego 


| POLNA, + pięćdziesiąty drugi. 
p a i a ? 
Wytwórnia ubiorów męskich 


WAGŁAW  MIESZALSKI 


Centrala: WARSZAWA POLNA 52 


WŁOCLAWEK SOSNOWIE 5) 
| Warszawska - 15 Ciepła, EA 


wszelkiego rodzaju 


tj Egzemę, iiszaje Itp. . 


lazki, przemysł handel, 


- sztuka 


chcą poznać życie naro- 
dów na. kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 


dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe. sport, wyna- 
mody, itd -ten prenumeruje 


„Przegląd 


Światowy , ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga. 


 łęz om wiedzy 


1289 


PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 


kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 


narodowym 


również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 


z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca 


BEZPŁATNA PREMJA dla 


Każdy prenumerator 


Światowego" 


prenumeratorów 


otrzyma bezpłatnie „llustrowaną Eucyklopedję Podręczna” 
PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk pol. 2000 kor austr 


250 mk. niem 50 fr. 4 dol. 
1000 mk. pol. 1000 kor. austr 


Sienna 23. 
dworcach kolejowych 


PRZEDPŁATA POŁROCZNA — 
150 mk 
"dakcia i Administracja „Przeglądu Światowego” 
Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach I na 
Egzemplarzy okazowych nie 


niem 30 ir, 2 dol. ‘Re 
„Warszawa ui 


wysyła się 


REJESTRACJA- OFICERÓW. 


W myśl Rozkazu M. S. Wojsk wszyscy oficero- 
*; | wie (równorzędni) rezerwy, jak również oficerowie i rów 


Ustaw. 


W 


4- 


we $ 
WRZE EATZZZZZZCEZA 
soli. 
| 
j 
| 
4 
j 


Daai 
annama 


P 


MOSD DNE POZA TW AE NY EEA E ZNA WAZA EAN 


EUSA T MTT NR. 


| c) 


ŚWIERZBE 


powagi lekarskiemydlana Maść "-rm 
Hebdy*, nie plami bielizny. ma przyie 


Suchety oraz Szelie 
Choroby piersiowe 


leczy 


Balsam Thlenelan Age 


używa się sa poradą Jekarza 
Sprzedaję apteki i składy apieezne.. 
| Hart 1 detal. Skł. apt. M, Jagiełłowicza: j 


leczy maść 


„Lam Age 


fprzedają apteki i ażłady apteczne 
APTEKA A. GĄSEOKIEGO w W-rasawie, 


„  Choreby żetądk 
kiszok, =- norek, 
j sag”), obstrukeje, Be- 
i sid. /) morojdy 
AEE O pedykelaie leczą 
twajcacskie gorzow ziala 
de BonaFr 3695 


z morë Kogut. Gprzedzją sytokii 
| oziady hurtowe 


ą | śnsoowięc sitat „ap. Jagleliowicz 


norzędni Armiji zaborcz., którzy w W.P.nie służyli,a mo 
gąwykazać się dokumentami stwierdzającymi ich sto- 
pień oficerskiw Armjach zaborczych winni najpóźniej 
do 31-go lipca b. r., zgłosić się do zarejestrowania w 
przynależnej Powiatowej Komendzie Uzupełnień (PKU). 

Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa bę- 
dą karani w myśl postanowień. karnych odnośnych 


Komendant P. K. U. Będzin. 


XXKXCXSXCXXXXCSCSKEC<UZĄ 


Smoły de celów techaicznych 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


a DOM HANDLOWY 


K.Peuckeriaż E, Wagnerista 


SOSNOWIEC, Piłsudskiego 25. 


Dla kon: od świerzby ı parcha „EKWOL 
HEBDA" X 


Na Homar wins —rosliane 


steo na Sosnowiec: Ssłao Apt. Jagiettowicz, 


KUSNNKNRNUKRNKKKKKKNSSXĘ= 


a. 
j 


iR 


3 wy 


Nadszedł świeży transport F 


Smoły preparowanej do  smaro- 
wania dachów w gatunku prima 


Ceny kcnkurencyjne. 


85 


jaca 
afan 


SA L NE SAAB NP ASÓW I SS WA 


w ciągu 3-ch dnile 
czy uznana przez 


mny zapach, 


„RA- 
3:63 


świeczki 


TELIN-MEBDa . 


ORBGNE. OGŁOSZENIE, 


HRS GEYER elsi mę mh w 2 ram Ranma 


| Posady i prace 
|  Zacfiarowane 20 mk. za wyraz. 


P trzebny numerowy i numerowa d) 
botelu „Bristol* w Będzinie, 

A 2-1 
fkotrzebni Są trrej dniówkarze w wie 


* ku od 18-22 lat do Piarwszej Pul- 
skiej Fzbryki Haceli „Podkowa* So- 
snowiec Wiejaka 5, It 


p trzebny czeladnik stolarski, Czysta 
M38 Kudeleki, 2-1 


| Poszukiwane mk. 10 za wyraz, | 


poszukuję zajęcia za stróża lub portje 
ra. Zagórze dwór, Wincenty Waw- 
shy dr AA S IRA PSA = 
dolna krawcowa poszukuje szycia po 
domach. Wiadoaość, „Iskra“ So- 
anowiec. ric 
Moter ogrzewacz poszukuje z»jęcia 
od zaraz, Wiadomość Siewierz Bu- 
dowa Szpitala Komunalnego A, Ma- 
gnus. 3-2 
M inteligentna osoba poszuku 
je szycia po domach. Wiado- 
mość Jskra. 3-1 


Redaktor i wydawca: Wiktc« Monsiorski. 


Przeglądu 
„Przeglądu Swiatowego'"' 


Kopno i sprzedaż. 
30 mk, za wyraz. 


kodon, stól, krzesła, biarko. komo- 

dę, ławkę szkolną, tremo, szsfę roz 
bierrną dużą, otemanę i t, a sprze- 
d«m wyjeżadzzjąc, Wiadomość; Satno- 
wiec ul. Piłsuoskiege 63 I piętro, icm 
Hott Milne ice nd 12-% eS kai 


O.Sor'edsnia zu orżystępeą Cane 
wredens orzech 'wy stylowy. stół 
Czarny hebanowy Salunowy, kand: lan 
ry Ścienne bronzowe z kryształem Nie 
rujecka 12 pa tar. 21. 


0” <przedauia 2 garń'tusy krete 
plutzem, 5 vmywalni z marmuro- 
wyni płytami, ramy do ekien -vrar 


d=<bzvy duży gramcion z płytami, 
Wisd+ms=só hotel „Bristol w Bę- 
dzinie. 2—2 


fortepian w dobrym stanie do sprze- 
dania kop. Piask', szkoł». _ 3-2 
panes do sprzedania 3 tokarki 
pociągowe do obróbki 
używane, w debręrm stanie. Con. 
przystepsą. Towarze«'wo Przemy” 
sława Budowl«-e „Dźwiąaia”, ul ca 
*wobodna, Vad 
Çprzedam psa bardzo ładaeg0 czyst.j 
angielskiej rasy Ceter Blue - Beitsa 
z dowodami Lavoerak Francusk» 14-8 


i 2 2 
gouoła i paea do sprzedania ul. Pańska 
Gros, 10-6 


T sprzednnia wózek dziecinny ko- 
' szykowy i maszynka do lodów. 
‘Alja t°. 2—2 
fe sprzedsnia dem w Sosnowcu przy 
ul Nowej Ne. 4 Wiadomośc na 
mi-jsvu mieszk, Ne. 6, 3-2 
9 piatłormy w dobrym stanie zaraz 
do sprzedani». Wiadomość „Iskra“ 
S 'saowiec. 2-2 
przed-m stlep masarski z warsztatom 
i mienzkrniem z powoda zu isny in- 


teresu. Wiadomość „Iskra” Sosnowiec. : 


2-2— 

fjas steat m. Sosnowca ogl-sza, 2> w 
dniu 24 lipca r, b. o godz, il przed 
połudaiem w remisiż straży ogniowej 
ochotniczej w Sosnowcu przy ul. Ko- 
ścielnej vis-a-vis Lasku Sosnawieskie- 
go odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji jednego konia. Przystępujący 
do licytacji złożyć winien kaucię w 


wysokości 20.000 mk. 3-3 
est “u sprzedama - Sławkowie za 
budowa-i> fabryczne lizko stacji, 


Wi:dom: ść, Sosnowiec ul. Piłsudskie- 

go 45. Eia wyzej i 

2 powedu wył:zdu Bą do soczedania 
meble z t:ze-h pokon Wiadomość: 


C-ołowski 3 .« Mają. 21 

gem sta alege: Cki urzad ieme ret 
taur- yjee ul. Ren.rdowsk« 48-90 

w Sielcu do sprzedania, 6-1 


MAJĄTKI ZIEMSKIE, 
włośćjańskie, fabryki, warsztaty me 
chaniczne, szklarnie, cegielnie, wa 


i pipu niki kinematografy... 


AMOCHODY ciężarowe i osobowe 
restauracje, piwiarnie, różne skle- 
p$ i zakłady fryzjerskie... 

LOKALE NA BIURA, 
mieszkania, sklepy z kapitałem na 
dające się pod koncesje na wódki 
i przyjmujemy wszelkie zgłosze- 
nia o sprzedaży. 
| baz grafitowe oryginalne Nolte 

go, najtaniej sprzeda je Poznań- 
ski Warszawa, Marszałkowska 72 
A DO SPRZEDANIA: Na Pomo- 
rzu, Poznańskiem, G. w»ląsku i 
b. Kongresówce, Sosnowiecki Dom 
Handlowy Komisowo-Agenturowy 
I kategorji ul. Piłsudskiego 46. 
IESE „Din“ do cięcia szkła, 
najtaniej sprzedaje Poznański 
Warszawa, Marszałkowska 72. 
3140 
| Róż w « 
30 mk za wyraz 


mama 


e Rks krawcowa przyjmuje szycie po 


przystępoyeb cenach. Katowice nlica 
Augustessajder M 20 4 piętro. 3-3 


peters ato -nergiczny gmo państw, 


im. Steszica udziela lekcji specj: l- 
n»é matematyk», fizyka. JTargowa 9, 
m. 9 22 


Jualezioao tymcz. zaświad. demobili 

zatļi na imię Czernika Aotoni«go. 
M żaa odebr.Ć 2. zwrotem kosztów 
ogłoszerin w Iskrze w Sosnowcu. I-I 


| Lokale. | 


30 mk. za wyraz. 


7 i ookój z ku-holą na. Starym 
Sosnowcu oGstąpię.  Wiad. mońć 
Iskra. I I 


jeszkanie sezonowe, 2 poko). « ku- 
chnią opodal lasu, tsnio odstąp.ę 
Inżynier Gerstman Olkusz. 32 


| Zgubione dekumenty . 


20 mk. za wyraz. 


JĘ Kopeć zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU. Miechów i 
kartę ewidencji wydaną przez ofi- 
cera ewidencyjnego w Miechowie: 
3-1 


podsiadte Jan zgubił paszport wy- 
| dany przez gm. Kozłów pow. 


Miechów. , 3-72 


> mem m A WTA m 


metal, . 


Jez” Antoni zgubił kartę cd- 


PKU. Bę- 


roczenia wyd. przez 
dzin. A 3-1 
RO Jakób zgubił kartę de 

mobilizacji, wydaną przez PKU. 
Będzin. iTs3=2 


ARS Piotr zgubił metrykę 
ślubną. kartę demobilizacji wy- 
daną przez PKU.Kielce i legityma 
cję wyd. w Opatowcu. 3-2 
tanisławowi Koralewskiemu skra- 
dztono kartę demobilizacji wy- 


daną przez 43 p. zap. w. Białym 
Stoku. ; 3-1 
garena Antoni zgubił kartę po- 
wołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-2 
Ko Józef. (rocznik 1892) zgubił 


kartę powołania, wydaną przez 
PKU. w Będzinie. 3-2 
pasan Stąnisław zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 3=2 
gua Józef zgubił kartę powołania 
wyd. przez PKU. Będzin. Zwró- 
cić „lskra“ Będzin. 2-2 
Za Franciszek zgubił kartę po 
wołania wydaną przez PKU. w 
Będzinie. 3-2 
Mojorczek Antoni zgubił o kartę 
zwolnienia wyd. przez 15 pułk 
piechoty. 3-3 
UCZE Jacenty (rocznik 1898) 
zgubił kartę demobilizacji, wy- 
daną przez i pułk strzelców pod- 
balańskich w Sanoku. 3-2 
Ham Rajtner zgubił kartę powo- 


łania wydaną przez PRU. Bę- 
dzin i dowód osobisty wydany 
przez gm. Swzemieszyce. 3-2 


peo Szczepan zgubił kartę po 
wołania, wydaną przez PK 
Ładowice. dowód osobisty wyd. w 
gm. Rybaszowice, książkę związ- 
kową z org. piekarskiej. 3-2 
MZOE Jan zgubił kartę powoła- 
nia wojskowego wyd. przez P. 
K, U. Będzin. Zwrócić „lskra* Dą 
browa. ń 3-2 
A Wojciech zgubił kartę 
powołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. i, j 3-2 
Móc Janowi skradziono papiery 
fabryczne oraz kartę odrocze- 
nia wyd. przez PKU. Będzin. 3-2» 
ED oicz Antoni (rocznik 1895) 
zgubiłkartę powołania wydaną 
przez PKU. w Będzinie. 3-2 
JĄ Chmist zgubił kartę powoła- 
nia, wyd. przez PKU. Lwów. 
> 3-2 
jewiioną zaświadczenie demohili- 
zacji wyd. przez Bat Zap. 7 pac. 
w Częstochowie na imię Włodzi- 
mierza Dudzińskiego. Uprasza się 
o zwrot do „lskry*, 2-1 
M Franciszek (r. 1889) zgubił 
kartę powołania wyd. przez P: 
K. U. Będzin. - 3-1 
BE Janowi skradziono dowód 
osobisty wyd. przez Magistr. m. 
Sosnowca. 3-1 
$zęzysie! Jan zgubił kartę = demo- 


bilizacji wojskowej, wyd. przez 
PKU. Miechów. Zwrócić „Iskra, 
Dąbrowa. 3-1 


Ma Sosnowski zgubił kartę po” 
wołania wyd. przez PKU. 'Bę- 
dzin. | 3-1 
porsi Waś zgubił kartę powoła- 
nta wyd. przez PKU. Będzin 
- 3-1 
GH: ow Teodor zgucił kartę po- 
bytu wyd. przez Starostwo w 
Będzinie. 3-2 
pen Rajtner zgubił kartę powoła- 
nia wyd. przez PKU. Będzin. 
3-2 
pers Roman zgubił kartę bezter- 
minowego urlopu wyd. przez P. 
K. U. Częstochowa. 3-1 
Jz Rutka zgubił kartę powołania 
wyd. przez PKU. Będzin. 3-1 
giera Wiktor zgubił książeczkę 
zwolnienia wojskowego wydaną 
przez PKU. Będzin. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. 1-1 
porera Malinowski zgubił tymcz 
dowód osobisty wyd. przez gm, 
Koziegłówki. 1-I 
JE Nowak zgubił kartę powoła- 
nia. f 1-I 
BC: Ajzeman zgubił paszport i 
kartę powołania. I-J 


poreska Gilberg zgubił kartę po- 
wołania wraz z rachunkiem 
sklepowym. I-I 


Ka Joskowicz zgubił karję po- 
wołania. I-I 
Walenty Porębski zgubił kartę po- 
wołania. ; 1-1 
pisie Wincenty zgubił książkę 
Kasy Chorych, wydaną przez 
kop. „Reden“. „lskra* 
Dąbrowa. 3-1 
akoczy Stefan zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przez Magistrat m. 
Dąbrow . Zwrócić „Iskra* Dąbro- 
wa. 3-1 
KĘ Feder zgubił paszport i 
kartę powołania. 1-I 
Jh Hirsz Landau zgubił kartę 
powołania wydaną przez. PKU. 
w Będzinie. I-I 
ranciszkowi [Lubaszce zaginęła 
książka chlebowa wydana na 
kop. hr. Renard. 1-1 


Zwrócić 


Tłocznia Spółki Wydaw „Kuriera Zaałękie”. 


j flesz Marjan zsubił dowód 


je bili dowody osobiste wyd 
przez "gm. Sopków i kilkase 


, wojskowego wyd. przez PKU. : 


KE yczi f Zaźscki z 
droczeaju wy”. przez PK 
dzin. oe 


Sty, wydkny przez gm. 
pow. MWłuszczowskiegu. 
„Istra Dąbr>w., j : 
azar Stanisław (roczni< 1893) 

pil karte powołanie wya, prz 

P-U, w Będzinie, 33 

gi*rU8 Teofil zxurił , paszport 

dany przez gm. Osien. 3- 

jgsjda Jan zgubił bartęgpow 
* wydaną p:zez P Ko U, Begi 

Zwróc ' „laaru* Dabrowa. 3 ł 

oef Hałota zgumł kaste o f 

nia wyd. przez P,K.U, Będzi 

3 

ME Piotr (1894 rocznik) zg 

kartę powołania wyd. prze 

K. U. w Będzinie. 3-1 


WERNER Franciszek zg 
À paszport wydany przez gr 
Pińczów. SR 
DO EPAR. Siefanowskiemu. 
dziono kastę powołania 3 
przez P.K.U. Będzin. i zaświad: 
nie moralności wyd. prze: gm. 


_"Z= 


wka i kartę pobytu wyd, prz 
kop. Kazimierz. j SE 
UCZE Franciszżek (roc 


1874) zgubił kartę powołan 
daną przez PKO. w Będzinie 
owal Wawrzyniec zgubił: k 
powołania wyd. przez PRU 
dzin. 
KS Szlama zgubił 
wołania wyd. przez 
dzin. j 
Bicz" Józef zgubił dow 
sobisty wyd. przeż gm. M 
ków. Miechów. SES 
pilawski Walerjan zgubił kart 
roczenią wydaną przez P. K 
Będzin. 3-8 
[5a karta powołania wydal 
przez PKU. będzin na irhię Ko 
Siantiego Kowalskiego z Zagórz 
którą unieważnia się. 3-30 
zrael Moszek Szejnhaft urodzoi 


kartę 
PRU. 


1897 zgubił kartę  powołatią 
Ne 176 Art/61 wydaną przez PRI 
Będzin. 3-3P0 


Wow Zygmunt zgubił ty 
czasowe zaświadczenie de 
bilizacyjue wydane przez 9-ty 
piechoty. 


Wielsos Edward zgubił kartę o 
czenia wojskowego wyd. p 
PKU. w Czętochowie oraż do 
osobisty, wyd przez gm. Wa 
rzów, pów. {Częstochowski 
Zwrócić „Iskra* Dąbrowa. 
(EK Szymon zgubił pas 
wyd. przez Magist m. Sosnov 
ca. ż 
ranciszek i Katarzyna Kasza 2 


Laskawy znalazca raczy zatrz 
pieniądze, a dowody zwrócić 
„lskry* Sosnowiec  « 
W" Pozmantyr zgubił kartę 
"VP wołania wyd. przez PKU. 
dzin.: ! 
korodzin Stanisław zgubił kar 
powołania wyd. przez PKU, 
dzin. j 
yamon Najgeborn zgubił kart: 
wołania wyd. przez PKU. 
dzin 
uch Piotr zgubił książeczkę 
skową 


TRE Szterenfeld zgubił ty 
sowe zaświadczenie demo 
cji wydane przez PKU. Będzin. 


Rankoysk Teodor zgubił k 
powołania wyd. przez P K 
Warszawa. a 
lecha Antoni zgubił książkę 
sy Chorych wyd. przez ko 
„lrena*, 3 
Hersateib Sztermer zgubił k 
powołania wyd. przez PKU. 
dzin. 2 
an Swiderski zgubił kartę zy 
nienia wyd. przez Baon zap; 
wy % p.p. Leg. w Sielcach. 3 


RSE Sosnowski na stacji w D 
browie zgubił kartę odrocze 


stochowa, dowód. osobiśty, wyd. 
rzez Magistrat m. Częstocho 
wrócić „Iskra Dąbrowa. 3 
[isc Mikołaj zgubił książkę ŁK 
Chorych, wyd. przez fabrykę E 
ta Bankowa. Zwrócić „Iskra“ 
browa, 3-2 
Kao Franciszek zgubił porti 
zawierający swoją podobizi 
dowód osobisty wydany przez ki 
Czeladź. j 3. 
GR Jakób zgubił k 
pobytu. wydaną przez urząd 
Olkusko-Siewierskiej. 3- 
Miodek Piotr zgubił dokument 
wołania wojskowego :wyd 
przez P. K. U. Będzin. Zwróc 
„Iskra* Dąbrowa. T CRA 
yasiaw Szybalski zgubił k 
bezterminowego urlopu wy 
przez PKU. Będzin. 3-2) 
Boa: Sztermer zgubil do: 
osobisty wyd. przez gm. We 
brom. ; 3-2 


